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Zapamogę Śl 


Obzcny Saim a wybory do — Konwancya g.-śląska będzi» tylko w języku francuski m. 


nowego. Katowice, 13. grudnia. |kiem tempie, gdyż wyniki mają być przea. 

(Korespondencya własna „Gazety Wiecz.“). (PAT) Dst$ przybył na posiedzenie Na- |Stawione Calonderowi nie później. niż 15. sty: 
L. |ezeinej Rady Ludowej pehnomocnik rządu pol-|cznia 1922. 

iskiego p. Olszowski i przedstawił przebieg o- 3) Rokowania odbywać się będą na ob- 


Warszawa, 11. grudnia. b łebiscyt 

, rad w Genewie oraz podpisany tam regula-|šzarze piebiscytowym. 

di są oi EE E e Est o ty min, którego zasady naczelne są następujące: 4) Kofvencya podpisana będzie jedynie 
m ak POR Aaa SA podstaw bi A uyy 1) Rokowania obejmą wyłącznie sprawy |w fzzyku francuskim, co usynie tradności in- 
r Prawozcań z przebiegu posicdzeń Sel- wymienione w postanowieniach paryskich. _ |terpretacyi. 


mowych — nie są w możności dotrzeć do naj-| 4 
głębszej sprężyny. stanowiącej o dynamice | 2) Rokowania odbywać się maja w szyb 


A a publicznego. Zanadte czytelnik "74 ER . 

i obserwator musi się gubić w powodzi t. ZW. m my Ra s 
aktualności, SERJ myśl jego jest zaabsa ql Dia sanacyj stosun KÓW gospodarczych OE : Europy 
bowana drobiazgami i przelotnemi Ero | tzaba stabil: zacyj dewiz 

dami, iżby mógł wysnuć synteze, dotrzeć do | A 

ukrytych sprężyn. Zanadto chaotyczny, nie- Polski, Węgier, Nirmiec i Austryi. 

raz gdyby kalejdoskop się mieniący, jest o- Berlin, 18 grudnia: | marki niemieckiej, ale 1 kursu dewiz Austryi, Wẹ 
braz. zanadto wykazuje pozornego ru- (A. W.) „D. All. Zeit." donosi z Paryża, że | gier i Poiski. Koła francuskie miarodajne popiera. 


chu i fałszywego tła i brudnych barw — iżby | wedle panującego tu w sferach miarodajnych asle ia ten pian stabilizacyjny, bo chcą ochronić wy- 
można dotrzeć do właściwych intencyi tYCH, | konania, da polepszenia stosunków gospodar- | mienione 3 kraje od gospodarczego opanowania 
którzy o życiu naszem politycznem decydują. | czych Europy, trzeba stabilizacyi nie tylko kursu |ich przez Niemcy. 

Opsenwuiemy obecnie. | to Już wod nicia- |, e a aaa TEE m 
kiego czasu, iż ane: się PR ruchy, pe-|- 7 
wne manewry, które wywołane są i porusza- : i ahot: S a : RA: 
ne najulębszą a zarazem | najłajnelsja sprę.| Zapomogę świątəczną dla funko. państw. uchwakia R-da Min. 
Żyną naszego życia publicznego: przyszłymi Warszawa, 13. grudnia |wych. Zapomoga ta zależy od klasy miejsco- 
wyborami. Gdyby chcieć dotrzeć do najgłęb- (PAT) Rada ministrów na posiedzeniu w |wości i od stopnia służbowego. Poza tem 
szych pokładów pewnych aktów, uchwał. €-|gnin 12. b. m. uchwaliła wniosek w sprawie wszyscy tunkcyonaryusze otrzymają jednolity 
nuncyacyi, pism, podróży, koncesyi i t. d. — zapomogi Świątecznej dla funkcyonarywszy |dodatek rodzinny. 
to na samem dnie ujrzałoby się „spiritus mo- ! państwowych cywilnych oraz dla wojsko- 
vens*: wybory... = 

Jest to wszędobylstwo sprawy. o której 
się niechętnie mówi, którą się maskuje jak naj- | OPTYMIZM PREZ. HARDINGA. Zdaniem France'a Europa przepadnie, jeśli w par 
Sprytniej. Jest to subtelna gra, hazardowna Fe Paryż, 13 grudnia lamentach sojuszniczych nie zwycięży. 
cytacya. Jest to i zmora, spędzająca z niejed- (A. W) „Matn“ donosi z Waszyngtonu, że! Branting (premier szwedzki) odpowiedział, że 
nego czoła sen, i różany świt, budzący w nie- Harding wyraził się, że konierencya wa. |'"dy Północy uczynią wszystko, żeby podobna do 
jednem sercu nadzieję... Jest ta koszmar, pk tońska osiągnie sukces, który przewyższy | Ostatniel wolny Światowej katastrofa nie powtó. 
straszący w gmachu przy ulicy Wiejskiej.. o, Paa A m ' rzyła się, 

Trzeba temu problematowi zajrzeć pro-, WSZEKMIE OCZEKIWAILA. 


gio w oczy! Sine ira et studio. Z cały m obie- ANATOL FRANCE O TRAKTACIE POKOJOW. FERYE Ś G NIATECZ INE W SZKOŁACH TRWAĆ 


kty wizmem. Dopóki jeszcze można. t. i. e 
póki problematu pó w swe szpony 3 weż- Sztockhołm, 13. grudnia. BĘDĄ DO 8. STYCZNIA. 
mie hydra aktualności. (AW). Na obiedzie wydanym na cześć laurea- Warszawa, 12 grudnia. 
à tn Nobla Anatola France'a przez króla szwedz- (Tel. wł). Prezydent ministrów Penikowskł 
Jest tu da rozważenia ki! a zasadniczych | kiego, France v'ygłosił mowę, w którcj oświać- jako minister oświaty zarządził, jż w bieżącyn 


$ kilka taktycznych spraw. Żsimiimy się temilczył. że po najokropniejszej w dziejach Świata | roku szkolnym ferye Świąteczne Bożego Narodze- 


astatniemi. | wojnie, ludzkość otrzymala traktat pokojowy,| nia wyjatkowo trwać będą do 8. stycznia, a nie iak 
A wiec: | który nie zapewmia światu pokoju. Przeciwnie woi| poprzednio zamierzone było, do 8. stycznia. 
Ti E SOI m trwa w rozmaitych częściach świata dalsi. — 
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Kto chce nowych wyborów? Kto napraw- 
dy, a kto pozurnie? Jaki jest uklad sii ouniciw, 
obecnie w Scejinie reprezentowanych. odno- 
śnie do wyborów? Jakie są horoskopy w ak- 
cyi wvborczej? I najważniejsze: czy ustalill- 
śmy już kwestyę gianic państwa tak dalece, 
iżby to wpiywać miogło dodatnio na skład 
przyszłegu Scjmu? 

Posta.ujiuy się na te pytania 
dzieć. 


odpowie- 


xk 

Nie ulega wątpliweści. iż ideologia całe- 
go szercgu strotrnictw, obecnie w Sejmie dzia- 
łaiącvch. jest spuścizną okresu przedwo- 
jennego i że wobec «owych warunków ostać 
się nie może. Są pewne stronnictwa, które 
przed wojną stały jeno swym irontsm wobec 
zaborców, były wykładrikami naszego usto- 
sunkowania wobec rzadów zaborczych. Dziś 
zaborców niema; tu przeciw nim zajmo- 
wać nie t zeba; gia taka musi się za- 
paść jak budowla a o lotne piaski. Jest 
też i inna grupa st ctw, które byt swój o- 
parły o stosunki spe..czne i ekonomiczne, ja- 
kie panowały przed wojną. Dziś stosunki te 
zmieniły się. Wojna dokonała tu zasadniczych 


przeobrażeń. Zmiotła cale ugrupowania spo- 
łeczne. Mima to w obecnym Sejmie te prze- 


Żytki pokutują. 
Gdy z początkiem roku 1919 dokonywały 
się pierwsze wybory w wolnem państwie pol- 


skiem — to rzeczy nle były jeszcze jasno 
skrystalizowane. Wyborcy mieli jeszcze w 
świeżej pamięci — zaborców. Wyborcy pa- 


miętali jeszcze partyjne stosunki z parlamen- 
tów, w skład których wchodziły „Koła Pol- 
skie" w Wiedriu, Berlinie i Piotrogradzie. Ist- 
niały wtedy jeszcze resztki aparatów Mir- 
nych z czasów, poprzedzajacych powstanie 
państwa polskiego. To też pierwsze wybory 
odbywały się — mimo gruntownej przemiany 
prawa wyborczego — sub specie przedwojen- 
nego układu stronnictw, wedle dawnych sze- 
matów partyjnych. 

Zwolna jednak ukształtowały się tnne sto- 
sunki, inne poglądy. Poczęła stę na terenie 
seimowym atomizacya stronnictw. Powsta- 
wać poczęły nowe konfiguracye. Widzieliśmy 
to zarówno na prawicy. jak i ra lewicy. 

1 MERA AAS 2 = EPAR 


JÓZEF SIEMIRADZKI 


Batrruś i Ltva w etosur'u de 
Palszi w epoce? porozb.orowe.. 
(Ciąg dalszy) 

Lwów, 13. grudnia. 

Mniej korzystnie przedstawiają się stosunki 
dalej na południu, na Rusi Czarnej, na południe od 
Brześcia, na Polesiu i Wołyniu, gdzie ludność ma- 
łoruska pozostająca pod wpływem Poczajowskie- 
go klasztoru jest nam wrogą — wojna jednak spo- 
wodowała tu wielkie zmiany — wywołując ma- 
sową enrigracyę do Rosyi i Ukrainy, cale wsie 
opustoszały. |ozostaly zaś na meiscu przeważn e 
osady mazurske, szlacheckie zaścianki, kolonie 
czeskie i niemieckie. 

O Litwinach mówiłem już wyżej, że ich w 
granicach Wileńszczyzny niema. Na północy — 
w Inflantach Polskich ludność składa stę w prze- 
ważnej części z Łotyszów katolckich, czem się 
różnią od swoich współplemieaców w Kurlandyi 
i Inflantach, gdzie Łotysze wyznają wiarę ewan- 
gelicką. Oprócz Łotyszów w Inflantach Polskich 
istnieją liczne osady Rosyan starowierców jeszcze 
za czasów polskich tu osiadłych z powodu prze- 
śladowań religijnych, podobnie jak Bukowińscy 
Filiponi. Ludzie ci zażywają opinii najgorszej — 
złodziei ł konokradów, podczas powstań polsk'ch 
tepl: zajadle Polaków, dziś są główną masą bol- 
szewicką w ktaju. Żydzi po miastach i miastecz- 
kach dzielą sie na dwie katcgorye: chałatowych or- 
todoksów, talmudystów, takich samych, jak w ca- 
łej Polsce — żyjących z lichwy i wyzysku chło- 
pa ! obywatela ziemskiego, oraz znacznie gorszej 
kateroryi żydów-intelgentów, calkowicie zmo- 
skwiczonych, t zw, Litwaków, z których się re- 
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„GAZELA WIECZORNA". 


Naprzykiad: były w parlamentach, w 
skład których wchodzili Polacy stronnictwa 
„.ugodowe*. Widzieliśmy je zarówno w Pe- 
tersburgu, jak i w Wiedniu. Dziś straciły racyę 
bytu. Któż jeszcze o nich myśli? To też na- 
stąpiło nie tyłko przemianowanie, lecz rów- 
nież i przepoczwarczenie. Albo: był pewien 
kit ideowy, który łączył t. zw. lewicę niepo- 

ległościową. Była to tendencya raczej, niż 
partya. Był to światopogląd raczej niż zespół 
partvjny. Uzyskanie faktycznej niepodległo- | 
ści kres mu położyło. Poczęła się atomizacya 
na stronnictwa o ściśle określonych konturach. 
To, co przed i w trakcie wojny nazywało się 
„lewica“, a co dziś iest „lewicą“ — zaprawdę 
jest do siebie niepodobre, 

Dochodzimy do wniosku: 

W Sejmie mamy obecrie układ sił, nie- 
dostosowany do faktycznych stosunków, par- 
tye, oparte o przedwoierne ideologie. 0 sze- 
maty nierealne; mamy proces atomizacyjny, 
z którego dopiero wyłonią się nowe stronni- 
ctwa. dostosowane do Życia. do powojennych 
stosunków i społecznych i gospodarczych. 

xk 
| 
| Bądźcobądź jednak. sprowadzając do syn 


tezy problemat wyborów, musimy brać w ra- 
'chubę to. co dziś mamy, a nie to, co nowe 
lwybory wyłonią. Musimy sobie zdać sprawę, 
Że to „dziś“ jest płynne, że nie ostanie się — 
ale musimy się z niem liczyć, traktować je ja- 
ko punkt wyjścia. 

Jeśli zatem — biorąc pod uwagę obecne 
stronnictwa — zapytamy: w jakich formach 
rozegra sie nafbliższa walka wyborcza, kto się 
na kogo ratrze? — to. idąc od lewej strony o- 
becnego Sejmu do iego strony prawej, ujrzy- 
my nastepujacy obraz. 

W warstwie robotniczej rozegra się wal- 
ka międzv trzema od'amami: socyalistycz- 
nym, narodowo - robotniczym i komunistycz- 
nym. Już tu widzimy wydatną różnicę ery 
powojennej w stosunku da przedwojennej 
i silną atomizacyę obozu robotniczego w osta- 
tnich latach. Gdy bowiem n*zed 7 laty niemal 
iedvnvm rywalem do zaufania mas robotni- 
czych ky! socyalizm. to obecrie w łonie sa-i 
mvch tvch mas snotyka sie z dwoma konku-' 

= i DAE A E 1 LK WEDLYWZEN Z NEA r 
krutuje dzisiaj cała falanga agentów moskiewskiej 
bolszewii. | 

Oprócz narodowości powyższych istnieją na 
Litwie liczni Tatarzy, osiedleni jeszcze za czasów, 
Witołdowych, którzy zachowawszy jedynie wy-| 
znanie mahometańsk'e, w przeważnej części złali 
słę całkowicie ze szlachtą Potską. Liczne rodziny 
tatarskie, które, służąc w wojsku polskiem, zdo- 
były polki indygenat. osiedliły się zwłaszcza w 
najbliższej okolicy Wna, oraz w  Grodzień- 
sk'em. Obok nazwisk takich, jak Tuhan, Orda, Sol- 
tan, spotykamy również nazwiska szlacheckie 
polskie — Jakubowskith, Januszewskich, Adamo- 
wiczów, Baranowsk'ch I w. in. 

Rolę dominujzcą, pomłmo lczebnej mniejszo- 
fci, odgrywaią na Litwie Polacy — stanowiący, 
nawet według opinii n'emieckich okupantów, jedy- 
ny element państwowotwórczy. na którym op'erać 
się można. O tej łudności polskiej i jej odrębnych 
właściwościach pomówimy obecnie obszerniej. 


Rodowitych Polaków poza nelicznymi przy-. 
godnymi osadnikami, przybyłymi podczas za- 
wieruch wcjennych z innych części Polsk, jest 
bardzo n'ewiclu. Cala szlachta l tewsko-polska — 
to potomkowie licznie rozroczonych rodów knia- 
ziowskich ltewskich t ruskich — Q'edyminowi- 
czów i Rurykowiczów: stąd co drugi szlachcic 
litewski posiada m:trę w herbie, a wiełu uzyskało 
od rządu moskiewskiego zatwierdzenie tytułów 
książęcych, jak Lubeccy, Mirscy. Massalscy, 
Prószyńscy, Giedroycłowie i wielu innych. Nie- 
które z tych książęcych rodów tak się licze roz- 
rodziły i zubożały, że przeszły w stan szlachty 
chodaczkowei. Znalem książąt Gedroyców n. p. 
na stanowiskach ekonomów w małych folwarcz- 
kach, lub gajowych i służby dworskiej. Te rody 
knaziowskie wraz z rodami bojarskiemi, których 
wiele do Polski uciekło z pod krwawych rządów 
Iwana Groźnego, stamowią Btewską arystokracyę, 


u z 


| radykalizmie, a więc komunizm. 
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rertarni: jednym o zabarwieniu bardziej naro- 
dowe, d ugin o zabarwieniu silnie rniędzy= 
na: odowem. Socyalizm pized wojną zduby- 
wał utassduty na t. zw. przez siebie „burżua« 
zyl”; dziś bronić się musi przed dwoma współ 
zawodnikami, Oczywista, silniejszy i niehez- 
piecznicjszy będzie ten współzawodnik, który 
stale szachuju socyalizm przelicytowaniem w 
I tu nasuwa 
się zasadnicze pytanie: jaka wobec ego ma 
być postawa nierobotniczych sfer? Który z 
tych trzech współzawodników u zauianig sier 
robotniczych ma doznać poparcia? 

W warstwie włościańskiej. wwznającej 
program lewicowy, Sytuacya wytwarza się 
dość podobna. Obóz Witosa spotha się rów- 
nież z dwoma. konkurentami, dążącymi da 
przelicytowarią w radykaliznys: partya Sta- 
piskiego i stronnictwem „Wyzwolenie. Rô- 
żnice między tymi dwoma są tylko teryto: 
rvalne: partya Stapińskieyo w (raticvt, „Wy- 
zwolenie w Królestwie. QGrówry:n atutem 
będzie realizacya reformy rolnej. jej szybkośd 
i bezwęzlędne wykonanie. Głównym zarzuw 
tem będzie oportunizm „Plasta“, jaka następ- 
stwo niemal trzyletniej roli stronnictwa „rzą- 
dowego" 

lecz. o Ile w warstwie robotniczej walka 
między trzema partyami (P. P. S. N. P. R. 
i komuristyczną), wyczerpuje ilość konkuren- 
tów — to w warstwie włościańskiej sprawą 
przedstawia się bardziej skomplikowanie. Bo 
prócz lewicowego odłamu włościaństwa ist 
nieje odłam, pozostający pod wpływem kleru 
i stronnictw mniej lub więcej maskowanie pra- 
wicowych, dążących. za wszelką cenę do po- 
większenia stanu posiadania kosztem manda- 
tów włościańskich. 

Zatem trzem lewicowym stronnictwom 
chłopskim (..P'ast*, stapińszczycy. „Wyzwo- 
lenie“) przybywają poważni konkurenci, któ- 
rzy, nie reprezentując Ściśle interesu war- 
stwy, wniosą w wałkę szereg hasel popular- 
nvch i korzystać zechcą z wewnetrznych an=- 
tagonizmów wśród warstwy włościańskiej. 

O układzie sił w centrum i na prawicy — 
w następnym artykule. 


d 
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o wiele bardziej wyłączną, niż arystokracya pok 
ska. Rody te Radziwiłłów, Sapichów, Wańkowt+ 
czów, biorwatów ird. wielokrotnie ze sobą spo- 
krewrionych, żemą się jak galicyjscy Ormianie 
wyłącznie we własnem kółku i stanowią przy 
wielkich odległościach i trudnościach komunikacył 
nych, jakby oazy pąwiatowych wielkości, iważa- 
jących słę za za ulepionych z innej gliny, niż po- 
spolity gmm szlachecki — potomkowie butnych 
bojarzynków i skartabellatów. Majątka ich obej- 
mują niekiedy całe powiaty.  Znaną w dziejech 
jest fortuna N.eświezkich Radziwiłłów, których 
posiadłości od Słucka i Nieświeża sięgały po Pry- 
peć na południe, a po Berezynę na wschodzie. Ca- 
ły niemal powiat Miński stanowił niegdyś wła- 
sność rodzin Wańkowiczów i Prószyńsk ch, Ob= 
szary puszcz liczące po kilkadziesiąt tysiący mor 
gów ne były wyjątkiem, lecz regułą podobnych 
latyfundyów. Przy takiej dumie wielkopańskiej zą 
ściankowa ta magnaterya posiadała wszystkię 
przywary prowiticyonabiej arystokrcyi, które 
wydrwił dowcipnie niegdyś Artur Bartels w wiere 
szyku „Z domu Dziurdziulewiczówna", of'arowae 
nym na pamiątkę przedstawicielce jednego z ta- 
kich prowncyonalnych wielkopańskich rodów: 
p. z Cłuńdziewickich W. a późnej schlostał n'e- 
milosiernie bezimienny autor „Listów o Towa- 


„rzystwie Warszawskiem* (Kożinian?) jako X-y I 


Ixłęta. 
Obok tych rodów, które dzierżyły w swojem 
ręku za czasów liberalnych rządów wszystkie uv 


(rządy pow'atowe i godności honorowe instytucyj 


szłąckeckich. wis'ał, iak zawsze przy dworach 
pańsk ch. Fczny tliun arobniejszej szlachty. z k6 
rych n'eieden z łaski pańskiej dorobił się pokaźne 
go folwarczku 


(C. d a) 


i „GAZETA WIECZORNAŚ 


W sprawie państwowej daniny mająikowej. 
Memorya? Polskiego Towarzystwa Ekonomiczneżśe Lwowie, 


Sob Sj 
Przeciw Ściągnieciu daniny w krótkim czasie, — Niedopuszczalne nakładanie kar. —  Potępienie 
uchwat będących wynikiem egoizmu klasowego. — Ciężkie położenia Malepolski wschodniej, — 
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Podajemy  pomiżej memoryal wniesiony | dopuszczalne nakładanie kar w postaci odsetek 
de Ministerstwa skarbu przez Polskie To-|awłoki w niepraktykowanej nózdzie wysokości, 
warzystwe okenomicene. W memoryale | gdyż kara jest moralnłe uzasadnioną tylko wów- 
tym poruszowo szereg kwestyl i postulatów. | czas, gdy ma charakter zadośćuczynienia za wi- 
mogscych misć znaczenie przy układanki 
rozperządzona wykonawczege, waględnie 
przy kodyftkowaniu dwóch wastępnych czę- 
ści ustawy © danwo, t. j. o darinie wyrów- 
nawozej i ed wzrestu wartości, Przypmae- 
czać zależy, łe miałsłer skarbu, zaraman 0- 
becny prezes P. T. E., zechce wziąć pod roz 
wage młoktóre bardzo słuszne uwagi, za- 
warte w memoryale, już choóby x tege 
wglądu e był om zawsze energiowaym 
wyznawsę liczenia sẹ ze zdaniem tej po- 
ważnej organizacył. Zaznaczał to niejedno- 
krotnie „ex praesidio“, przy okazyi zamie- 
rzonych kroków ustawodawczych swego 
poprzednika. — Oto co mówi wzmiankowa- 
my memoryał: 
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w krótkim terminie ustawewyin za winę poczy- 
tywana być nie mote 

Natwiękazą zaletę profsttm rwędłowego stano- 
wila dążność do Ściągnięcia w formie daminy oc- | 
Eci gotówki tezaurowanej, a więc nie biorącoj u-| 
ćwia!u w swiegyv i produkcyi. Uohwalona przez Ko- 


wani do calego niemal egółw mniejszej wlasnosci 
rolna jest zmiana, zasadniesą, godZĄCA W sama 
lnstyjecyg dawny i zwakuinięos od niej warstwy, 
które moglyby z latwwością pokryć ją z sapasów 
ledącej bezesynmie gotówki, a obciętajaca te ga- 
łęrie gospodarstwa społecznego, dla których zmo 
kiltzowanie gotowłiztry jest bez porównania trud- 
niesze, 

Ztmtenę tę, będącą wyni%łem egoizmm kla- 
sowego i targów politycznych, należy stanowczo 
potepić, jak niemniej potępić należy zamiar wpro- 
wadzerńia do ustaw o daninie zasady progresył, 
maiącej uzasadnienie tylko odnaśnie do podatków 
płaconych z dochodu, a żadną miarą do daniny 
płaconej z majątku 


Pełną trosk! uwagę zwrócić należy na ciężkie 
położenie gospodarcze całego państwa wogóle 
i wschodniej Małopolski w szczególności Pewna 
xawyńżka kursu waluty polskiej, spowodowana za- 
biegami Mimietra skarbu I decyzyą górnośląską, a 
przedewszystktem gwałtowny spadek kursu walut 
państw ościennych, wywołał tendencyę zniżkową 
odnośnie do em  wszystkłeh niomal towarów. 
Przypuseczenie, be tomdoneya ta będzie trwałą, 
spowodowało zastój w baadlu i przemyśle. Tempo 
cbrotu towarowego, do niedawna niezmiernie 4y- 
wa, osłabło sadewyczajnie, wskutek czego obieg 


Lwów, 13. grudnia. 

Powodowani głęboką troską o dobro pań- 
stwa 1 uzdrowienie skarbu państwowego, uznaje- 
my najzupełniej konieczność ofiar dla doprowadze- 
nia do równowagi budżetowej i zmierzające do 
tego celu usiłowania p. Ministra skarbu. Sądzimy 
jednak, że takie środki skarbowe, jak damina ma- 
jątkowa, muszą być stosowane z największą o- 
ględnością, o ile prowadzić mają do celu pożąda- 
nego. 

Z tego zasadniczego punktu widzenia wycho- 
dząc, oświadczyć słę musimy przeciw zamiarowi 
ściągnięcia daniny w krótkim terminie. Przy o- 
biegu wewnętrznym banknotów, wynoszącym w 
przybliżeniu 100 miliardów mkp., ściągnięcie w 
ciągu kiku tygodni w formie dany, kifkudaiesię- 
ciu miłardów, uznać musimy za niewykonalne, 
uchwalanie zaś postanowień, których wykonanie 
nie jest możliwe, za wysoce niepożądane i nie- 


bezpieczne. gotówki, pozestający — jak wiadomo — w sto- 
W dalszej konsekwencyi uznajemy za nie- się Lose 68 cen i AŚ towarów, a w „a 


nę — a faktyczna niemeńność zapłacenia daniny | 


misyę skarbowo-bwdżetowa degresya w mmstoso-| 


Ste. 3 
sunku odwrotnym do szybkości obrotu handlowe 
go, okazał się nledostatecznym. Wywołało tt 
gwałtowny odpływ gotówki z kas bankowy: 
wzmożony jeszcze znacznie zapowiedzłą daniny 
majątkowej i obawą, by proiekta skarbowe mię 
objęły także sum umieszczonych w bankach na rę 
chunkach bieżących. 

Ze względu na ten sin rzeczy gączinyy, 39 
deżność do szybkiego ściągnięcia daniny, szhodiw 
wa już w czasach normalnych, musiałaby wywe 
łać katastrofe gospodarczą w chwili 'obecncze 
ciężkiego przesłenia gospodarczego. Dotyczy tej 
w szczególności wschodniej Małopolski, któwa poj 
kilkakrotimem zniszczeniu wojennem, odhudownie 
dopiere swoje warsztaty pracy gospodarczej. 

Powstaje wobec tego kwestya stłinarmówamią 
darminy, w ustawie pominięta, a dumasakee się 
bezwarunkowego Tozwięzania, modlitwie korwpsti= 
nego, t. j. takiego, któreb$ z jednej strony emot 
wiale spłatę daniny, z drugiej zaś nie zwiętwm ia 
nadmiernie jej ciężaru. 


W swięzsku z kwestyą simens worm dst 


zwrócę musimy Rwagę na niebezpiBezestwo, ja- 
ke grozi kentrybuentom, mteposiadajacyh go~ 
tówki, na wypadek znaczniejszej zwyżki kursu 
marki polskiej. Stawki daniny dostosowane żosta- 
ty do dzisiejszego kursu mark? polskieł. Jeżeli đa- 
nima odniesie skutek pożądany i doprowadzi do zró 
wnoważenia bndżetu, natenczas oczekiwać należy, 
znacznej stosrukowo zwyżki kursu marki pol- 
sklej, a co za tem idzie, znacznego spadku cen l 
wartości. W tym wypadku danina, ustalona w 
cyfrach stałych w chwili nizkiego stana waluty, 
może słę stać już po upływie parn miesięcy ck- 
żarem, przewyższającym siły gospodarcze kraju. 

Powstaje wskutek tego problem niezmiernie 
trudny do rozwłązania: z jednej strony konłiecz 
ność sfinansowania daniny, a więa umożliwienia 
kontrybuentom spłacenia jej w ciągu dłuższega 
okresu czasu, z drugiej zaś strony obawa, że dług 
z tytułu daniny, względnie z tytułu kredytu, za- 
clągniętego na jej spłacenie, wzrastać będzie z 
bisgiem czas niepomiernie. 

Komisye obywatelskie przewidziane w ustaw 
w, a mające udzielać indywidualnych ulg 4 zwołl 
nień, nie chron kontrybuentów w dostatecznel 
młerze, doświadczenie bowiem poucza, że w ko 
awa t takich job gonuiaci zachowuje refe- 
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aii swem pak 
mozaiką tłumu, architekturą zewnętrzną i strak- 
turą psychiczną Moskwy wojennej, wreszcie ak- 


GO 
„Z perspektywy waryata 
cy} potoczystą, jasną, zwięzłą i mocną. .„Bieże- 
niece“ połski Zaucha ueleka z pod rozlatującego 
się na początku roku 1918 frontu bolszewickiego 
w głąb Rosyi, do tysiąco-cerkiewnej Moskwy, 
gdzie rządzi czerwomy Dzierżyński, a gdzie emi- 
|gracya polska posiada swe wiecznie konspirujące 
centrum. 
Już opis samej podróży (kto dziś nie ma w 
swych wspomnieniach bodaj jednej takiej drogi?) 


(Jerzy Bandrowski: „Wściekłe psy“. Powieść. 
Nakładem Wydawnictwa Poiskiego. Lwów, 
Poznań, 1921) 


Lwów, 13 grudnia. 

Po mużącej lekturze ostatnich „nowości wy- 
dawniczych*, uczciwa polska powieść w jak za- 
czerpnięcie świeżego powietrza w płuca znużone | jest zrobiony znakomicie. Bandrowski, który pod- 
kawiarnianym, peinym niezdrowych miazmatów, patrzył chyba samego Dostojewskiego w sposo- 
dymem. Czytelnik zmęczony już szczerze, modną | bje stawiania, postawiania postaci i mówienia jak 
literaturą, pelną „okropnych“ i „frywolnych* te-| gdyby mimowoli, co to za jedni, fotografuje w 
matów, zmęczony obowiązkowymi zachwytami | sposób mistrzowski to gwarne, półazyatyckie Śro 
nad futuryz- i ękspresyonizmem, których nie ro- gowisko, wśród którego swe uwagi w milczeniu 
zumie, z radością wita na półce księgarskiej au- | czyni on, Polak, człowiek zachodni. 
tora, którego nazwisko daje mu gwarancyę wzru- | W Moskwie Zaucha z wyjątkiem zbombardo- 
szeń zdrowych, a naprawdę artystyfznych. Ta-| wanego przez czerwoną gwardę gmachu, w któ- 
kim autorem, niestarającym się o' popularność; rym bronili się słynni junkrzy carscy, nie znajdu- 
przez tanie emocye, świadomym wytycznej Swej je ną pierwszy rzut oka szczególnych zmian. Na 
drogi i pewnym swych Środków pisarskich jest | kilku okazałych budynkach jedynie uderzają go 
jeden z najpoczytniejszych pisarzy naszych iat 0- | czarne flagi, goóła anarchii, a wieczorem zwrąca 
statnich, Jerzy Bandrewski (Torsytes), z którego jego uwaze lmlportaż dzłenników. Byli oficerowie 
utworami Czytolmicy nasi mają WIOŻROŚĆ staicgo ęarscy, peważni panowie, panienki z najlepszych 
współżycia na łamach naszego pisma. domów, wszystko te ezeka przed drukarniami, by 

Bandrowski ma w literaturze polskici stanme- | rozbiedz się wreszcie z okrzykiem: .„Anarchia!*, 
wisko wyrobione i nieprzeciętne. Najbliżej może | Czerwona Prawda“, „Izwiestia” ip. To pierw- 
. duchowo spokrewniony z Sieroszewskim, acz ró-| sze wrażenia w Moskwie, gdzie rządzą bolszewi- 
¿ny odeń w poglądach, autor „Wściekłych psów“, cy, patrząc przez palce na „naloty“ anarchistów, 
zajmuje się, jak tamten, cemigracyą polską w głę- ' którzy zbrojnie obsadzaję. najbogatsze domy w 
bi Rosyi, której, smutne, bolesne dzieje, maluje | mieście, a wywiestwszy na takim „osobniaku* 
a nieporównaną plastyką I uczuciem. Jest to więc | czarną flage, czynią sobie zeń twierdzę obromna. 
$ak gdyby Sieroszewski czasu wojny. A porówna: Prócz tych dwóch warstw: bolszewików i a- 


mie to mówi chyba niemało. |narchistów, oraz trzeciej spekulantów wojennych, 
Książka jest pisana niesłychanie zajmułąco. | reszta żyje w ogromnej nędzy i ustawicznej tę- 
Qd niarwszej zaraz stromicy wiąłłe uwagę czy-|sknocie za chlebem, który staje się tematem wszy 


szk rozmów, ne nawet kwestye poli- 
tysane. Chleb jest rzeczą goraz rzadszą, kule na- 
tomiast coraż częstszą, a jak się słusznie ktoś w 
powieści wyraża, niebawem każdy porządny Oby 
watel, zamiast psa, będzie ciągnąć za sobą na 
sznurku karabin maszynowy. 

Zaucha spotyka w Moskwie Któregoś z swych 
dawnych przyjaciół, Chrobaka (już to nast auto- 
rowie nie są wybredni w nazwiskach) również 
rozbrojonego oficera austryackiego, który choć 
sam w nędzy, daje mu przytułek u siebie. Żarów= 
no ten Chrobak, jak 1 pięć, czy sześć innych po- 
staci w powieści, występuje nadzwyczajnie wyra 
ziście, niektóre z nich jako kapitalne wprost, choć 
zaledwie w dyalogu rysujące się typy. Zaucha 
spotyka się w „Kole Pań“ z dawnym swym zna- 
jomym, panem Piotrowskim, wytwommym aferzy= 
stą, poznaje iego rzadkiej piękności żonę i przyja- 
ciółkę tejże, aktorkę bolszewicką, imieniem Ag- 
nes, której snobizm i rozwydrzenie doskonale au- 
tor podchwytuje. Ta „przyjaciółka“, zazdrosna o 
piękność p. Piotrowskiej marzy o tem, by ją rzu 

ciś do stóp kochającemu sig w miej, amatchiście 
Popiółce. Dobre instynkty w tym „anarchu*, Pola 
ku, zwyciężają, wskutek ozego piękna pani nie tyl 
ko me staje się jego łupem, ale Popiółka ocala 
wkońcu jaj męża przed grożące mu «exzerezwy- 
ezaiką. Coprawda okazuje słę, że tem p. iPiotrow= 
ski nie jest wcale jej mężem, tylko kochankiem 
(bo zarówno on, jak i ona są zamęźżni) i że nie jest 
gentlemanem-paskarzem, jak można było zrazm 
sądzić, lecz zwyczajnym agentem b. carskiej 
ochrany.'Nie mniej piękna i idealna pani Piotrow= 
| ska, kocha go szczerze. Piotrowski wyzyskaw= 
ka sentyment Popiółki do swej kochanki dla wła 
snego ocalenia, ucieka za granicę, skąd wysyła do 
niej brutalny list, podając za powód tego krokn 
rzekome konszachty z Popłólką, ti. właśnie owe 
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|pismo z prośbą o ratnnek dla Piotrowskiewe, 


Etr. 4 
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„BALEIA WIECZORNA” 


Re. 8173 


rent Izby skarbowej, maticy na oku przede-|tecznego z ewentualnem żyrem baunkowem, z za- ryerze Polsr”m*, a kwestyonujący pracę państwa 


wszystkicm ineresa Skarbu i fuansowe wyn ki 
danny w canym okręgu. a czynności obywatel- 
skie dla braku czasu i cla braku znaiomości inaie- 
ryalu aktowego nie mogą wywierać należytego 
wpływu na prace komisyine, n'ejednokrotn e zaś 
kierują się v zyłęcami na interesa reprezentowa- 
nych przez sebie warstw. Sądzimy. że wskutek | 
tego — poza komisyami obywatelskiemt wprowa- 
dz ś należy drogą rozporządzeń wykonawczych | 
ochronę eu'oniaiyczną pew':ej kategoryi ko.try= 
buentów, jako to przemysłowców i właścicisli do 
mów, ze szczegcinem uwzględnienie osób, do- 
tkniętych zn szczeniem Wojeunem 

W my l uwag powyższych Wydział Towa- 
rzysiwa Ekonomicznego we Lwowie pozwala so- 
bie przedsiawić następujące postulaty: 

1) Daninę przypacającą od przemysłowców i wła- 
ścicieli domów na calym obszarze państwa, a da- 
nins przypadającą od właścicieli większych po- 
siadłości ziemskich na obszarze wschodniej Malo- 
polski i na innych obszarach wskutek wojny 
en szczonych, rozłożyć należy na cztery rówme 
raty kwartalne, a to bez obowiązku opłacana od- 
setek zwłok o ile zapłata w rątach kwartalnych 
będzłe punkiualnie u'szczoną, 

2) Kontrybuentom pcd 1) wymienionym udzie- | 
Re należy opustu w wysokości 5 prc., o le należ-, 
ność z tytułu ddniny zapłacą przed terminem 
płatności. 

3) Należy upoważnić Izby skarbowe do udzie- 
lan'a opustu odsstek zwłoki ponad 6 pre. rocznie, 
o ile kontrybuent uprawdopodobni, że w zwłoce | 
winy nie ponosi 

4) Właścicielem większych posiadłości na ca- 
łym obszarze państwa ulatwić należy sprzedaż 
ziemi dla spłacena daniny przez usunięcie biuro- | 
kratycznych formalności i utrudnień. 

5) Należy rozwinąć dla sfinansowania dan'ny 
akcyę kredytową, a m'anowicie upoważn'ć Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową — ewentualnie w dro 
dze. noweli do ustawy tej Instytucyi — do przyj- 
mowan'a: 

a) t. zw. weksli danmowych z jednym podpi- 
sem kontrybuenta, z zabezpieczeniem  h'potecz- 
nem | ustawowyni stopn em pierwszeństwa hipo- 
tecznego przed wszystkiemi innemi obc'ążen atn:, 
b) weksli daninowych bez zabezpieczenia hipo- 
az ty IFE m 


Szczęściem piękna pani listu przeczytąć 
nie może, gdyż otrzymuje go będąc w agoni, 4 
w dwa dni poźniej uinięsa ua tyfus. 

Wśród tego przychodzi noc z 11 na 12 kwie- 
tnia, ti, słynny pogrom anarchistów przez Lolsze= 
wików. Moskwa dudni od ognia artyl'* pkiego, 
gdyż anarchiści bronią się w swych osobniakach 
zaciekie. Ginie Popiódka, ginie Agnes, która w za- 
męcie bitwy, pragnąc ugodzić skrytoddjc 0, gar: 
dzącego nią kocliansca, pada pod ciose 1 bolszewi- 
ka. Bolszewicy opunowuią i rozgrabiają .osobnia 
ki”, rozbrajaiją polski pulk (m. Bartosza Głowac- 
kiego, a na ulicach Moskwy wyrastają nowe gro- 
by, które się zwoima wdeptuje w z.emnię Zaucha 
t Chrobak uzyskują od misyi francuskiej przyrze 
czenie wyjazdu na front francuski, są szczęśliwi, 
gdyż est to już ostatni czas zaiste, Pewnego drią 
Chrobak, sprzedawszy po żone /któru go zdra- 
dziła) wszystkie suknie, jest już w tak ostatniej 
nędzy, że poczyna plakać, a na stosowną uwagę, 
Zauchy odpowiada prosto: 

— Ja jeszcze nigdy w życiu taki głodny nie 
bylem. 

Głód (już wtenczas) Staje się strasznem wid- 
mem, a pewien urzędnik zabija żonę i siostrę, 
przyłapawszy je na zjadaniu jego racyi chleba. 

Charakterystycznem dla talentu  Bandrow- 
skiego jest, że postacie drugorzędne, występują 
niekiedy żywiej, niż p'erwszoplanowe. Ten Chro- 


iw admimistracyj 
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bak, urządzający ciągle maryonetki | krzyczący, 
że „tania poia'aly" (a'a poranały), taki naturalny! 
w swym bólu w chwili, gdy z korespondency! żo-! 
ny przekonywa się, że ona go „kiwala“ i dlatego 
mie dało się nic zrobić, by go wydohyć z obozu 
jeńców; ów „Utopia“, anarch-mtroligator, wiec7- 
my sceptyk, ten piak Irozdowskł, ów pokrzy”- 
ény przez jeszcze wrkszą od siebie kanal >, 
Gzymkiew cz. án futurs'a Atoh, cala ta „z m~~ 
Goekivwy wa sau" pa („a na (wiat banda ' 


la 


strzezeniem, Że procemt pobierany przez banki 
od takich gwarancyi wekslowych nie może prze- 
nosić pewnej oznaczonej wysokości i c) lisiów za- 
stawnych, emitowanych przez imstytucye kredy- 
tu hipotecznego na pokrycie weksli daninow ych 
ad a) z tytułu specyalnych pożyczek hipotecznych, | 
mających to samo pierwszeństwo hipoteczne, jak e 
przysługuje weksłowi daninowemu, oraz uwolnić 
weksle i akta prawne ad b) i c) od wszelkich opłat! 
stemplowych i należytości skarbowych, równo- | 


i 


i cześnie jednak rozwinąć propagandę za możliwie 


szybkiem spłaceniem daniny — i zwrócić uwagę 
społeczeństwa na niebezpieczeństwo prolongaty 
w związku ze spodziewanym wzrostem wartości 
marki polskiej. | 

6) Uchylić należy wszelkie rozporządzenia ta- | 
mujące swobodny rozwój życia gospodarczego, w | 
szczególności zakazy zakiadania nowych spółek! 
akcyjnych i powiększana kaptalów zakłado-; 


wych, zakazy i utrudnienia eksportu wyrobów 
przemysłowych, w szczególności eksportu na 
wschód. 


. 7) Udzietić należy za pośrednictwem Polskiej 
Kraiowej Kasy Pożyczkowej na dogodnych wa- 
runkach wydatnych kredytów, zasługujących na 
zaufanie Instytucyom bankowym dła zasilenia: 
przemysłu i wielkiego handlu konieczną goto-| 
wizną, 

8) W przyszłośc! dażyć należy zgodnie z pro- 
gramem p. Ministra skarbu do oparca gospodarki 
państwowej na stałych zwyczajnych podatkach, 
bezpośrednich i pośrednich i idącej oszczędności 
państwowej, przy zachowaniu 
zasady, że wymagana Skarbu państwa muszą 
być sharmomzovane z potrzebami życia gospo-| 
darczego. | 
Potskłe Towarzystwo Ekonomiczne we Lwow*e. 
Franciszek Zamoyski, wiceprezes. Dr. Karol Tra- 
wiński, sekret. Dr. Stanisław Krzemicki, reierent. 


Przawad oras". 


O syntezę po!skłeł polityki wojennej. —_Zbro- 
dnie przeciw rosyjskiim parazraiom. — Duch 
caratu. 


Lwów, 13 grudnia. 

List p. J. Tarnowskiego, umieszczony W „Ku 

EEE EE O AET ASSE 43 
dzi przęz pòi szalonych, przez pół nieszczęśli- 
wych, a zgwszę siabych, pragnących użycia, dłu- 
ziemi dysputami į przykładami motywujących so- | 
bie samym siuszność idei anarchicznych, jest od- 
dana z dokładnością aparątu iorograficznego i ko- 
lorytem malarza 

Szczezó.niej niektóre sceny w książce, mo- 
¿na postawić wprost obok sceny z .„Biesów”*, 
czy „ldyoty”, jak np. owa dyskusya na kolacyj u 
Popłółki, lub scena gdy Zaucha czeka, by się zo-' 
Łaczyć z dawnym przyjacielem, ludząc się, że go 
na drogę cnoty nawróci. Pyszną też jest scena 4 
momentu bombardowania osobniaków, gdy znużo 
ny śmiertelnie Niwiński, uwodzi pannę Ewcię, 
(któręj oczy przez zamknięte powieki prześwieca 
lą iak Śliwki w cieńkiem, różowawem cieście), a 
gdy wzruszona już słowami... „Odmówisz? — ofi 
cerowi polskiemu odmówisz?* — dziewczyna go 
towa jest na wszystko, emisaryusz biaga ją, by 
go tylko zostawiłą samym i pozwolila mu się 
przespać, a na uwagę, że tu niebezpiecznie, odpo 
wiadą: „w łóżku nie zabijają”. 

Naimniej może żywą jest postać sameco Po- 
piółki, którego anarchizm nie jest dość umotywo= 
wany. Świetnie natormast narysowana jest Agnes, 
kabotynka, której się zdaje, że jest demoniczna. 

Styl wartki, zdolność obrazowania pierwszo- 
rzędna. dyalog Żywy, często pełen humoru. środo 
wisko przez pół egzotyczne czynią tę ksiażkę do- 


skonalła powieścią polską, o nieprzemijającej, a, 
niepozbawionęj znaczenia historycznego dokumen 
tu wartości. | 


Szkoda tylko, że autor ma predylekcye do pe | 


wnego słowa, które stale musi wykropkowywać. 


J. G. 


wą Komiietu Narodowego w Paryżu. cbudził ca: 
ły szereg mniej lub więcej cierpkich polemik, krós 
re usiłują udowodnić, że tylko pracy Komme Nz 
rodowego, Polska zawdzięcza swoje miejsce w 
rzędzie państw “sprzymierzonych. tak pisze 
„RZECcZpuspo ita: 

Przez P. Komitet N. ł przez Armię Pol- 
ską bo stroiie Sprzyniieizonych, doszedl 
narod polski do 0ubudowana i wania 
swej nie,oaległości państwowej. 

„Głos Narodu”, z natury swej zresztą mniej 
dyskretny, widzi w tym fakc.e [odrwszenie glo- 
wy przez „elementy enkaenowe i beselerowskie" 


l 


i zwraca się do opinii publkznej z apexm, by 
przyglądała się 
„uważniej tej wytrwałej robocie rycerzy 


beseleryzmmu. Napady bandyckie na redak- 
torów i posłów, wycieramie z pamięci ludz 
kiej faktów współdziałana polsko-francus- 
kiego w wojnie, podgryzanie zaufania do 
Fiancyi, zarzuganie kalunniami Polaków, 
którzy po stronie koalicyi pracowali, mia- 
nowanie na nacze'ne stanowiska bezwzglę» 
dnych germanofilów, ostamie próby usuntę 
cia gen. Niessela z Polski — to są niepoko- 
jace znaki czasu“. 

Nie wdając się zupełnie w meritum powyż- 
szych zarzutów, musi. się jednąk stwierdzić, łe 
owo nionopolizowanie zasługi okuio odzyskania 
niepodieylosci olski jest bezzasadne | że naj: 
wyższy byliby już czas na wzajemne uznanię wy- 
siłków polskich z tej i z tamtej strony frontu bg- 
jowego. 

Tymczasem robią bo za nas obcy. .Kuryer 
Polski“, odpowiadając na zarzuty .,beseleryżumy", 
przytacza glos jednego z najwybitiiejszych uczo- 
nych polityków Zachodu, który 

„podnosił w .,Prager Presse" zasługi naro= 
dów dawnej Austryi około zwycięstwa 
sprawy aliantów. Na dobro Polaków w Ga 
licvi | w Królestwie zapisal umiejętne wbi- 
cie klna między -dwa mocarstwa centralne, 
wygrywanie jednego przeciw drugiemu 


bez istotnych na ich rzecz ustępstw — 
przez to oslabienie bch, wzmocnienie sie- 
be“. 


Dowodzi to — kończy „Kuryer Polski” —— 
„że za granicą, może właśnie dlatego, Że 
ludzie tam patrzą na nas z zewnatrz, z pe- 
wmego dystansu i widzą nas jako całość, 
już się dokonala owa synteza polskiej poli- 
tyki wojennej, która u nas stanowi dopiero 
postulat zdrowego, pełnego życia państwo- 
wego, życia, wymagającego zastąpienia ja- 
łowych sporów retrospęktywnych ściera- 
nem się stronnictw opartych na nowożyte 
nych, współczesnych podstawach“, 

Że jednak daleko u nas da „nowożytnych 
podstaw“ polityki, dowodzi choćby ostatni fakt 
skazania posła Kwapińskiego na 3 lata więzienia, 
za przestępstwo przeciw rosyjskim  paragraiom 
antystrajkowym. 

Podobno p. prokurator Retttnger oświadczył, 
że „paragrafy kodeksu carskiego* nie są bynaje 
inniej martwą lterą, 

Potępiając to stanowisko, pisze „Robotnik, 
zgodnie zresztą z opinią prawników calego cywile 
lizowanego świata, 

„Że wielki przewrót polityczny, a tak! za 

szed! w Polsce, automatycznie, tem sa- 

mem, że zaszedł, usuwa kodcj.sowe barba- 
rzyństwa, pozostające w rażącei sprzeczna 
ści z nowym ustrojem politycznym. Że spa 
koiny straik w Republice, ba nawet w każe 
dei monarchii konstytucyjnej jest rzeczą 
całkowicie legalna — tego nie zmienią ża: 
une wyroki. I daremną tu rzeczą będzie poe 
woływać się na kodeks carski, skoro przez 
trzy lata z tych paragrafów przeciwstrajko 
wych nie czyniono użytku, skoro je odka* 
pano dla celów reakcyi społecznej, główni 

w interesie obszarnictwa*. 

Vprawdzie „Gazeta Warszawska“ usiłuje 
nieudolmie oczernić p. Kwapińskiego, wysuwają 
jako minus oskarżonego „I10-letm'ą katorgę car 
ską" (I) i obranie sobie pseudonimu celem zmie 
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uicnim „Oodziedziczonego po przodkach plebejskie- 
go nazwiska Chalupko, na brzmiące bardziej po 
szlach.cku Kwapiúski“, lecz wkońcu przyznać 
mus 
„Že raragrafy, na które powołuje się pro- 
ku: or w danej sprawie, stały sie iaktycz- 
nie martwe i nieistniejące" 


„z zeznań pp. Skulskiego i Witosa nie wi- 


dać wcale, by były minister spraw we-. 


wnstrznych i były premier mieli jasny po- 
g'ad na tę sprawę. (PR. Skulski 


stawie ustawy o stanie wyjątkowym, niż 
na podstawie kodeksu karnego. Niewątpli- 
wie minister pracy uważał strajk za legal- 
ny środek wałki, mni zaś ministrowie nie 
mieli co do tego wyrobionego zdania i ma- 


Powstan o Potlury — śmert 
Bolszzwicki 


Lwów, 13. grudnia. 

Ranni ukraińscy powstańcy, przy- 
byli w tych dniach z Ukrainy, dostar- 
czyli „Ukr. Trybunie“ nadzwyczaj cie- 
kawego bolszewickiego dokumentu, za- 
brancgo przez powstańców podczas 
rozbicia sztabu jednego z bolszewickich 
oddz:ałów. Dokument ten, adresowany 
do dowódcy 8 pułku, rzuca ciekawe 
światło na stosunek bolszewików do u- 


kraińskiego powstania. Wspomniane 
pismo. przytacza dokument bez zmiany. 
„Tajne“. 


„Petlura ze swojemi bandami przeszedł 
od strony Polski naszą granicę, od miast: Ska- 
ły i Hasiatyna. W chwili. gdy w Kijowie, na 


zwalczał ' 
straiki rolne } kolejowe, ale raczej na pod-! 


GAZETA WIECZORNA“ 


ło tch ta sprawa obchodziła“ 
Usprawiedliwiony więc też, z pewnych 
względów, zdaje się być głos samego posła Kwa- 
pińskiego: 
+. „Temu, że mnie zaszdzono, winien jest 
ten, który już dziś nie żyje, ale którego 
duch pokutuje w miewolniczych duszach 
burżuazyi polskiej i gorszych jeszcze od 
burżuazyi reakcyjnych pismaków. Whien 
carat, który strajki uważał za przestępstwo 
przeciwko państwu, a którego kodeksy 
przechowuje się jako tradycyę narodową. 
Chociaż więc strajk jest legalną bronią, wła 
dze nasze dotychczas z tem się nie oswo- 
iły, a obecnie, idąc za podszeptem rosnącej 
reakcyi, wzmacniają £oraz bardziej repre- 
sye przeciwko ruchowi M ord 


AA 
solnym cicsem dia Sowietow. 
doliument. 

| 


petlurowską agitacyę wśród kozaków, wpro- 
wadzić w pułkach bojowo - otenzywny na- 
strój, rozniecić nienawiść do wrgza i poryw 
do zwycięstwa. W agitacyi wskazać, iż nale- 
ży bronić bogatych w chleb punktów, gdyż 
od tego zależy istnienie republiki, rewolucyi 
i 30 milionów głodnych nad Wołgą. 

Starać się wszelkiemi siłami zmienłć wro- 
gi nastrój włościan względem rządu, wywo- 
łany bezwzględnem rekwirowaniem zboża. o- 
becnie bowiem wieś zajmuje przychylne sta- 
nowiska względem Petlurowców. Wskałżcie 
na to. że chłeb, który z takim trudem włościa- 
mie wypielęgnowali, wrogowie chcą wywieźć 
do Polski. Starajcie się przekonać włościan, 
że każda nowa władza może być dla nich tyl- 


Podolu i Wołyniu, w urodzajnych guberniach ko gorszą, a nie lepszą. gdyż oprócz chleba, 
republiki, zakończony został zbiór zboża, jed- będą musieli zapłacić 66 miliardów w złocie 
nak ani jednego ziarna nie wywieziono do gło- |carskich długów. Starajcie się więc stworzyć 
dnych gubernii. gdy walka o chleb staje się |przychvlny nastrój, gdvż w czasie wojny po- 
walką o istnienie sowieckiej władzy, zamiary |winny być części pozatrontowe dobrze ochro- 
Ukraińców okazują się zupełnie jasne. nione i wierne. I tylko w tych warunkach mo- 
mie nagród A rę I Kijów, lecz za- |żliwe jest zwycięstwo. 
jecie bogatych zbiorów, złożonych w głów- 
` Dokument podpisali: 
BEE, ota główny cel zamierzeń nie- Kore wies Similn: 
Jest to dla sowieckiej władzy bardzo do- kretarz Araktiw. 
tkliwv, bv nie powiedzieć, śmiertelny cios. „Wojenkom* 8 pułku. 
Należv: natychmiast rozwinąć szeroką anty- 28. października 1921, nr. 7040“. 
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Komendant 2 dyw. 
Za zgodność: se- 


EMIL BOUTROUX. Niemczech i w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
, liczył wielu wielbicieli i przyjaciół. Przed dwu 
Paryż, w grudniu. |dziestu laty zwrócił się znów ku filozofii fran- 
W Paryżu zmarł w 76 roku życia wybit- |cuskiej i wydał książkę o „Historyi myśli Pa- 
ny filozof francuski Emil Boutroux. Zajmował |scata*, Dziełko to rychło rozeszło się po całej 
on jedno z pierwszych miejsc na umiwersyte- Francyvi. 
cie francuskim i tak przez wykłady, jak i pra- Twórczą myśl Emila Boutroux zawierają 
ce naukowe į rolę, jaką odgrywał ną uniwer- |prawie w zupełności dwa jego dzieła: „De la 
sytetach zagranicznych, gdzie Świetnie repre- |Contingerce des lois de la nature“ i „I'Idóe 
zertował tradycyę filozofii francuskiej, nałe- de loi naturelle dans la science et la philoso- 
żał do ludzi, którzy obok Henryka Bergsona ph'e contemporaines“, W czasie, w którym 
wy warli największy wpływ ną rozwój wspól- nauka uchodziła za najdoskonalszą forme po- 
czesnej myśli. znania, a metody naukowe wciskały się do 
Życie Emila Boutrowx było w całości po-|wszystkich kierunków działalności ludzkiej, 
święcone nauczaniu i studyom filozoficznym. Poutroux bronił wolności umysłu ludzkiego. 
Urodzony w 1845, wstąpił w 1866 da wyższej.Miał on wysokle wyobrażenie o wiedzy, po- 
szkoły normalnej. do której później wrócił ja- |Steple. o zdobytych przez nie pewnikach, o 
ko profesor. Wykładał prócz tego w Sorbo- Panowanłu. jakie daje ona człowiekowi nad 
nie, gdzie był też dyrektorem fundacyi Thier- Światem. Lecz nigdy nie przyznawał wiedzy 
sa i członkiem Akademii francuskiej. Ściślej- prawa zaprzeczania wierze lub spirytualizmor 
szym jeszcze węzłem osobistym połączył się |wł 
z uniwersvtetem przez małżeństwo z córką 
doktora Poincaré, profesora fakultetu medycz- odbije się bolesnem echem nie tylko we Fran- 
nego w Nancy, która bvła siostrą słynnego |cyi, lecz w całym świecie naukowym. a w 
matematyka, Henryka Poincaré, szczególności w Akademii dej Limel w Rzy- 
Kto słuchał ' wykładów Emila Boutroux, |mie, oaz w Akademii brytyjskiej — których 
zachował w parnięci słowa jego. pełne żywo- był członkiem 
ści, prostoty | ważnej treści. Pierwsze swe 
studya poświęcił Boutroux spekułacyi grec- 
kjej, później przyłączył się do ogólnego ru- 
chu filozoficznego, który się zaznaczył pozą 
granicami Francyl, a mianowicie w Anglii, w 


Śmierć tego mistrza myślr współczesnej 
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Zgon prof. Al ks. Bossowski:g3 


Zmarły był prolesorem chirurgii ma uniw, 
Jagiellońskim 


Kraków, 12 grudnia. 

Onegdaj zmarł w Krakowie Aleksander Bos 
sowski, profesor chirurgii na uniwersytecie Ja 
giellońskim. Zmarły uczony był autorem licznyck 
prac fachowych, poinieszczanych w pismach ł 
karskichi krajowych i zagranicznych. 

Ś. p. prof. Al. Bossowski urodził się w Ten- 
czynku w Małopolsce w roku 1858. Po ukończe- 
niu nauk gimnazyamych zapisał się na wyczał le- 
karski uniw. Jagiell., gdzie otrzymał dyplom lekar 
ski. W ręku 1885 mianowany został asystentem 
kliniki chirurzić nej na uniw. Jaziell. | tu praco- 
wał pod kiero. uictwem prot. Mikullcza, a nastę> 
pnie prof. Rydygiera. W roku 1884, jako elew, ed- 
był podróż naukową do Qetyngi i Berlina, gdzie 
kształcił się częścią w chirurgi, częścią w batte- 
ryologii chirurgicznej pod kierunkiem profesorów 
Koeniga, Rosenbacha i Kocha. W roku 18699 habt 
tował się na docenta chirurgii w Krakowie. Od re 
ku 1893 prowadził oddział chirurgiczny w szpitalu 
św. Ludwika dla dzieci. Od stycznia zaś 1898 ro- 
ku był równocześnie kierownikiem oddziału chłe 
rurgicznego w szpitalu Braci Miłosierdzia. W re- 
ku 1904 został profesorem nadzwyczajnym chirur 
gii, ostatnio za$ wykladał jako profesor zwy- 
czajny. 

Udzłar w pogrzebie wzięli  prolesorowię 
wszystkich wydzialów Wszechnicy Jageloń- 
skiej z rektorem Nowakiem. Szczególnie liczn:e re 
|prezentowany był Świat lekarski. Po wyniesieniu 
‘trumny z kaplicy cmentarnej przemówił im!/en' am 
Uniwersytetu rektor Nowak. Pochód prowaćsił 
| es. Sieniatycki. Pó bokach trumny szli pedele z in 

sygniami uniwersyteckiemi, okrytemi krepa. Pa 
odśpiewaniu .Salve Regina“ przez” duchowień- 
stwo, trumnę złożono do grobu ma wieczny spo- 
czynek 


„Goniec Krakowsk ** własnośca 
Ake. S„ółki Wydawn 'czzj. 


Lwów, 13 grudnię 

„Goniec Krakowski“, pismo rozpowszeckaia- 
ne nie tylko w Małopolsce zachodmej, lecz czycy 
wane przez rzesze czytelników Małopolski wsaus 
dniej, przestał być organem partyi ludoweów ji 
przeszedł na własność Akcyjnej Spółki Wydawni 
czej, której nakladem ukazuje sią już szereg Bis 
codziennych I peryodycznych na ziemiach pol- 
skich, między innymi „Gazęta Wieczorna” i Fe- 
ranna“. W związku z zaszłą zmianą ustąpił pusał 
Józef Rączkowski za stanowiska redaktora na- 
czelnego. 


Akcylną Spółkę Wydawniczą stworzyła gro- 
no obywateli, którzy postawili sobie za cel powo- 
łanie do Życia silnej, bezpartyjnej prasy, siużycej 
wyłącznie interesowi państwowemu i narodowe- 
mu. W skład Komitetu Wykonawczego Śsdik: 
| wchodzą pp.: Dyrektor Karol Grodki, Dyięsur 
Maryan Turski I adw. dr. Czesław Nieduszy „i 

Podstawą ideologii „Gońca“ -— Jak zazuac; 
wspomniany dziennik w artykule „Do Czylzw; 
ków“ — jest bezpartyjność, czy raczej ponadza: 
tyiność, dobro państwa I narodu. Rzeczywisięi: . 
stać się musi | to rzeczywistością jak najbi.ż. : 
i oczyszczenie atmosfery polskiej z najsmuta« - 
szych pozostałości niewoli: z trujących miażiiia- 
tów, walk partyjnych. To jest właśnie zadawisiu 
ponadpartyjnej prasy. Flasła te, którym chce siq: 
żyć „Goniec“, winny się stać własnością ogól. 
| Dlatego też będzie „Goniec“ oświetlać wszelkie 
|zjawiska w sposób popularny, nie obniżaąłąę je- 
dnak poziomu swej pracy publicystycznej. 

Zaznaczyć należy, 4 wydawnictwo „Gońca“ 
przeprowadziło szereg ulepszeń w zakresiś teck- 
nicznym. Łamy pisma tego, mimo ogromnych obs 
cnie kosztów druku | papieru, zostaną rozszerze- 
ne. Począwszy od numeru .„Gwiazdkowega* uka- 
zywać się będzie „Goniec" w zwiększonej obięto- 
ści, a to naprzemian w 10 ł 12 kolumnach druku. 
Zezwoli to naturalnie na uwzględnienie rezctia je 
tych spraw z dziedziny natury społecznej, goag 
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Fabryk: bRaGZÓG SZUBGZAJOH „S PBA B EAT 
Józefa i Karela Toca Alchich 
Wrówbiik szlacis. 
ponę;mwajo zamowiep.» T3 d.etawą pod zasiewy wiescan= 


fałow k stnyoa pe. gwara-cyą, zawa.teŚci 
15— e: 14—1969 mwaesu t sfer. rozpuz:cz. w wodzia 
Fr4 sbec wgra ieacacj ileści zurowea bądą uwzgię- 


zamówienia. .g v»zenia przyj 


dnione yh. wazasu ajig w 


muje Aarra, Lwów, S-naters'a 4. 


Wspaniały prezent 


nna Grwwiazż.LILĘ! 


Salon i gaviasi wiesln reacsins, racdba artystyczna ce 


nprzedznńc. @aa 3.3098.000 Mk. —  Ogląiać moina u 
właźciciała w Ñocsrewie, wiea Batercza |. 26, ll, pię 
ke, na pawe, 4174 


derenej kd. Fenadie powięksaony został aparat 
Mmłermacyjay. Nawięzany Swstał komiakt z rozmai 
tymi korespondoutari mk w kraju, jak i za grani- 
aa. Należy mieć nadzieję, Ł prismo, które dotąd 
skupiala liczne rzesze czytelników, obecnie wsku 
tek rozmaitych ulepszeń zyska wydatne poparcie 
wszystkich "warstw i stanów. 


Nowe wydawn ctwa muzyczn3. 


Lwów, 13. grudnia. 
Kołtendy potskle. Wybór 21 najulubieńszych 
kołend na fortepian, wraz z tekstem. Układ mu- 
zyczny ł waryanty poetyczne Henryka Zbierz- 
cbowskiego. Lwów. Nakład i własność wydawcy 
Q. Seyfartha. | 

Album pieśni cygańskich. Nakład i własność 
wydawcy, Q. Seyfartha, Lwów. 

Artur Miilier: „Śmiej sią” dziewczyno”. — 
„Fox trot“. G. Seyfarth, Lwów, Akademicka 6. 
b Lwów, s13. grudnia. 

Nakładem nanej ł ruchliwej firmy G. Sey- 
farfha, pojawiły się wyżej wymienione nowości 
muzyczne, które tem skwapiywiej I sSzczerzej po- 
witać naledy, iż tak rzedko u nas „drukuje Się ceś 
muzycznego". Pina wydawniczych muzycznych 
w Polsce jest śmiesznie malo, tem większa więc 
zasługa fwówskiego nakładcy, że mie bacząc ma 
trudy, z jakim się dziś walczyć musi, oraz na 
koszty, wydał kika mowości muzycznych. 

Zbióc kolend, prześlicznie wydany, zdobi na- 


„GAZETA WIECZORNA" _ 


Dalary omorvykańskie £050—3100, jedyn"! 
i dwójki 2740—2930, dolary kanadyjskie 2609— 
2650, 1-ki í dwójki 2550 — 2560, marti nie- 
mieckie 1780—-18-60, setki 16'80—1700 drobne 
15 00-—15 5), leja 22'/50—23 00, drobna 21:50— 
28 00, ezeskie korony 3900—4000. drobne 37'00 
do 31:36, a'ssiryzekie tyziączki 1200—1800, setki 
129'98—17800, M-karenówki 35000 — 7009, 
20-korenówki 1209 —15 00, f0-ksren 1200 — 
17:09, 1-kil 2-4 190— 1°15 f, ruble S-setki 200 
2:70, setki 2'60—5'50, S5-rublów«i 190—200, 
10-rull. 1'70—1'90, reszta drobnyza sd 09.— 
130, dumskia wsiąseki 3500—4599, dumsti: 
460 rb. 2508—3620. karbowańca 2 70—29 
lhrywny 6-099—8 50 franki frana 225—240, 
funty szterl. 1300813500, franki szwajcarskie 
699— 649. 

Złote: 20-107.1237)—1257), 20-frankśwti 
11785—11500, 3%-markówki 12530—12600, funty 
szterlingi 12500 -- 12100, 10-rublówki 14800— 
13000, do ary 2900—3892). 

Srebre: Korony ausw. 155—179, flareny 400 


O A a nn ln —— a 


“p, 3177 


przec olnictwem prezesa p. Władyszawa Dlugo: 
sza, va k'órem vrzyjęto do wiadości przedsta 
wore priez p. Dyrektora Dra Starisława Gar- 
zkisgo sprawozdanie z pomyś'nszć rozwoju in: 
e e>ów, insty'ucji i z poczy. onych przez Dy: 
e-cię przygacowań dle stwarcia z dniem `. sty- 
cenia 1927 rev go eadzialu banku w Drehoby- 
czu. Z razem w myśl przedieżenyci przez p. 
Dy. Garshi:.o wnłos! ów pestanowieno przepre- 
sadzić obecnie uc: waleną prz.z Rząd podwyżkę 
kapitału zakiadowezo Banku z 31 rilie-ów Mp. 
n: 79 mli'nów Mp i zawołać na daień £'. s'y- 
cinia 1923 Madzwycaajne Wilno fgromadienie 
akcyena yuszy €sl m powsięcia uchwały co da 
da'sz j. pedwyż i kspitału zekiadowego na 203 
ra lianów Mp. | zwiąsanych z tem mniam statu: 
„owych, 


s 

Jost jeszcze u nas obywat:icka cnota, 

W czasach gorączke ogo, wprost bałwechwal- 
erago kultu dla egoizmu i genitwy za groszem, 
j» cz:sach ogólnego zantku ety:i moralnej. Spa- 


—4%0, muble 65) — 72) bkopiziki O 09—00), p Sedowanego diug: latnią wejną, z prawdziwą sa- 


dolary amerykańskie 2703—2803) potówki i 
ćwiartki 255.—2600, dolary kanad 2503—2554 
drobne 2100—-290, leie 140—145. 
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BRCRIRA 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 


Teatr Wielki: 
W wtorek, 13. grudnia o godz. 3.30 „Chory 
z urojenia“, komedya w 3 akt. Moliera. Staraniem 
żyd. komit. opieki nad ociemniałymi żołnierzami. 
W wtorek 13. grudnia o godz. 7.30 „Krąg in- 
teresów“, maskarada w 3 akt. Jacinta Bonaventa. 
Teatr Maty: 
W wierek, 13. grudnia o godz. 7.30 
sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej. 
| W środę 14. grudnia o godz. 7.30 „Ahaswer”*, 
sztuka w 3 aktack G. Zapolskiej. 
| igatr NewaŚci, 
| W wterek, 13. grzdn'a o godz. 7.30 „Ostatni 
wale“, operetka w 3 aktach O. Straussa. 


Repertuar Bzzato'i lwowskiej. 

Gościnne występy światowej sławy  tance- 
|rzy: N. Kirsanowej i A. Fortunato; N. Burskiej, M. 
,Wmdhnsima, M. Rentgena, Staruszkiewicza. 1) Ta 


„Ahaswer” 


tysiakcyą zanojewań należy fakt, świadczący, że 
jest u nas jeszcze cnoła obywate' ska. Oto Koła 
Zjednoczenia Ziewian powiatu Skałackiego, wi- 
dząc mizervę aprawizacyjną kolejarzy, widząc 
wyzysk tych ostatnich przez paskerzy i niesu 
miernych engrosistów, postanowiło samorzutnie 
i bezinteresownie »rzyiść ram z pomocą. Pre- 
zes tezo Związku właściciel dółr Kaczanówka, 
JWP. Ksawery J ruzalski, zbsdamszy osobiście 
petrzeby a-rowizacyjne kcłe'arzv, zarządził w 
swoim powiecie od tutejszych Ziemian znaczny 
przydział złeża dla nas po cenach niesty- 
c anie niski-h, a mianowice pszenicy po 5000 
Mk., żyta i hreczki pa 4000 Mk., jęczmień i 
proso po 3000 M«. za 100 kg. Uprzejmość 
swoją pesunęli JWP. Jaruzalski i Lotringer z 
Orzechowca, jak również Fedorowicz z Kamio- 
nk do tego stopnia, że odesiali zboże to bez- 
pła'nis swojemi furman ami na miejsce przezna: 
jezenia, a w ich ślady pejdą zapewne I inni Zie- 
mianie, cd któryg.k :beła jeszeze dostać mamy 
Rz ez naturalna, że tego rodza;u humanitarno" 

połeczna a cya znajduje szczere uznarie u tus 
ejs ch kolejarzy i długo zostasie w naszej 
» mię i. Oby debry ten przykład odbił sę sil 
nem e hem w całym kraju i przekonał ogół ko- 
iejarzy, na kogo w potrz bie liczyć m gą ! gdzie 
na punkcie naszego wyżywienia mogą znaleźć 


zwisko zmamego poety Zbierzchowskiego, który | jemnica prof. Bryka, parodya w 1 akcie. 2) Dział | op. rcie. 


nie tylko zajął się układem muzycznym melodyi 
tyle prymitywnego czaru w sobie kryjących, lecz 
zaktualizował je świetnie, w tych waryantach poe- 
tyckich przesuwa sig odrodzenie Polski, jej żoł- 
nierzyk, politykomania i... paskarze. 

To też znana kolenda: „Przybieżeli do Betle- 
jem“ do znanej melodyi, pyszna jest w swej no- 
wej szacie: 

Przybieżeli do Warszawy 
Paskarze — — — 


Niech za towar płaci 
Bo business 
Tak każe! 

Zwolennicy wesołych. rytmem tryskaiących, a 
niezbyt trudnych mełodył, znajdą w Albumie pie- 
Sni cygańskich sporo materya!u. Wyboru dokona- 
no tu szczęśliwie, łącząc pieśni z aryą i udanym 
tekstem, wśród którego wybijają się: „Wiosenma 
Reguta*, „Szał tańca', oraz „Ostatni walc“, do 
którego słowa napisała Anda Kitsohman. 

Równocześnie z „Kołtendami* i „Alhumem* u- 
kazał się Fox trott „Śmiej się dziewczyno”, mło- 
dego polskiego kompozytora, znanego u mas w 
sferach muryeawych, Artura Millera. Świetny w 
rytmie, bardze ciekawie napisany, wymara ter 
fox trott pewnej techniki od pianiety. Powinien w 
każdym razie jeśli nie wyrugewać ebcych -— ta 
równorzędnie z mimi zająć malożne mu miejsce. 
Wszystkie zaś te wydawnictwa muzyczne zasłu- 
gwa na to, by znaleźć się w każdym polskim 
domu. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PR7ZEDPOŁ. 
i Lwów, 13. grudnia. 
Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej 
panowała tęndencya chwiejna. Obrót obcemi 
walutami słabv. 


— -- 


' koncertowy. 3) „Siupsińska contra Paluszkie- 
wicz', z cyklu pt.: „W Loży“, w 1 wielkim akcie. 

Teatr lit.-art. „U!“ — program od 5 grudnia. 
Część koncertowa: Ardea, Noskowska, Saraczyń- 
ska, Tańska, Zamorska, Baleńscy, Bronowski, Bo 
roński Michałowski, Mirski, Wikliński 1 mni 
2) ..Na postoju“, fantazya ułańska. 3) „Landru u- 
wolniony*, farsa. 


j Lwów, 13. grudnia. 
Związek Obrøeńców Lwowa pod protekto- 
iratem Naczelnika Państwa. Generalna Adju- 
tura Naczelnego Wodza nadesłała dnia 8. b. 
m. telegram do Związku Obrońców Lwowa. 
iż Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz przy- 
jal ofiarowaną Mu godność członka honoro- 
wego tegoż Związku, a w myśl przedłażonej 
prośby Zarzadu Z. O. L. obiął protektorat nad 
,Zwiazkiem Obrońców Lwowa 
| Prof, dr. E. Machek dokonał w tych 
'dniach operacvi u dra Vogla. prezesa tutejsz. 
Syndykatu dziennikarzy polskich. Z okazyi po 
myślnego jej wyniku składano dr. Voglowi ży- 
czenia. ra które ten dziękując. wyrazii gorą- 
cą wdzięczność naszemu znakomitemu okuli- 
(ście prof. dr. Machekowi, którego wprawra 
ręka, kierowana gruntowną wiedzą i długism 
doświadczeniem, powraca pacyentom wzrok, 


ja Z mim razem możność dalszej pracv į radość 


życia. Słowa podzięki padły też pod adresem 
p. dr. Mrsiała. asystenta prof. dra Macheka za 
iiego troskliwą opiekę w czasie rekonwale- 


„scencyi. 
i 


1170 
UT. kalekom i cierpiącym na nogi poleca się 
| WREN, Plerwszerzędny Zakład obuwia ortopedycz= 
I nexo L, Nuwosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzociw 
„iównej poczty, — Liczne polecenia i świadectwa P. T. 
Lekaizy-spe.yalistów. 10546 


Zgon trębacza w.eży Maryzckiej. 


, Kraków, 12. grudnia 

(Tel. wł.) Onegdaj zmarł} w Krakowie śp. 
Jan Zawisza, tręba z wie.y Maryaciiej. Zma ły 
pełnił  bowiąz.i przez ki kanasci: iat, wy-rębu- 
jąc z wyżyn wieży ¿o godzi ę na cztery strony 
swiata st.rodawny „„Hejnał*. Uciążliwą pracę 
rębacza wykonuje na zmianę trzec strażaków, 
a jednym z nch był właśnie Zawisza. Zawisza 
zmarł przeżywszy lat . 2. 


Btowar yszen'e spoż. kolejarzy 
Podwołoczyska. 
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Ńroniia sportowa. 
POLSKI ZWIĄZEK ŁYŻWIARSKI 


Zawody o mistrzostwo Polski w Warszawie 

— Akces do międzynarodowego Związku. — 

Zawody okręgowe we Lwowie. — Drużyny 
hockeyowe. 


Lwów, 13 grudnia, 
Polski Związek Łyżświarski powołany do ży 
cia d 9 listopada z siedzibą we Lwowie, opracoe 
wał program zawodów o mistrzostwo Polski i mł 
strzostw okręgowych dla członków P. Z. Ł.i pola 
cił przeprowadzić Warszawskiemu Towarzystwu 


Bowszechny Ban Kred'towy. W dn'e|Łyżwiarskieniu organizacyę zawodów o mistrzo= 


11. grudnia br. odbyło się w sali rosiedzeń Po- 
wszechnego Banku Kredytowego we Lwowie po- 
siedrenis Rady Zawiadoa zej tego B nku pod 


etwo Polski, które mają się odbyć d. 22 stycznią 
1922 na torze tegoż Tow. w Warszawie, Doliną 
Swwajcarska. 


_Nr. 6173, 


Ponadto P. Z. Ł. dał zlecenie swym człon- 
* kom, tj. Warszawskiemu Towarzystwu Łyżwiar= 
skiemu, Lwowskiemu Towarzystwu Łyżwiarskie 
mu, Wileńskiemu Towarzystwu Łyżwiarskiemu i 
Towarzystwu Łyżwiarskiemu w Bielsku, urzą- 
dzenia mistrzostw okręgowych z tym samym pro 
gramem, ca mistrzostwa Flsk, które mają się 
odbyć przed terminem mistrzostwa Polski, tj. 
przed 22. 1. 1922. : 

Chcąc zaciięcić łyżwiarzy do intenzywnego 
mprawiania tego sportu, ułożono bardzo przystęp- 
ny program zawodów w jeździe sztucznej, tj. na- 
stępujące numery porządkowe „elementów sztucz 
nej jazdy“; Nr. 3,4, 12, 16, 19a ib, 22a i b, 
24a i b. 

Mety iazdy szybkiej: 500, 1500, 5000. 

Powyższy program obowiązuje zawody © 
mistrzostwo wyżej wymienionych okręgów, jako- | 
też i mistrzostwo Polski. | 

Równocześnie P. Z. Ł. komunikuje, że zgło- | 
sił się do Międzynarodowego Związku Łyż. w! 
Sztokholmie z prośbą o przyjęcie go i nadesłanie 
siatutu, regulaminu i przepisów sztucznej i szyb- 
kiej jazdy, które po otrzymaniu odpowiednio dla 
swych członków opracuje. 

Lwowskie Towarzystwo Łyżwiarskie za-. 
twierdziło następujący program zawodów w jeż- 
dzie sztucznej i szybkiej, opracowany przez zor- 
ganizowaną w łonie jego Komisyę sportowa: 

1) Dnia 26 grudnia br. rano jazda sztuczna dla 
młodzieży obojga płci do lat 14 i powyżej, — po 
„.połudriu jazda szybka, mety: 300 i 500 mtr. 2) D. 
I. stycznia 1922 rano jazda szybka dla nowicyu- 
szów, mety: 500 i 1500 mtr. — po południu jazda 
parami i tańce. 3) Dnia 6 stycznia 1922 rano jazda 
sztuczna dla nowicyuszów, po południu ćwiczenia 
popisowe, jazda parami i tańce. 4) Dnia 8 stycz-! 
nia ewentualnie 15 stycznia 1922 rano mistrzo- 
stwo P. Z. Ł. okręgu lwowskiego w jeździe sztu- 
cznej i szybkiej, mety: 500 I 1500 metr. — po po- 
ludniu ćwiczenia popisowe, jazda szybka 5009 m. 

Wyszczegółnienia programów poszczegól- 
nych zawodów będą w najbliższych dniach ogło- 
szone na torze L. T. Łyż. i w dzjennikach. 

By umożliwić odpowiedni trening dla łyżwia». 
rzy uprawjających sztuczną, szybką jazdę i tańce, 
Zarząd L. T. Łyż. postanowił odgraniczyć pewną 
część lodu dla ćwiczących,dla jazdy szybkiej ozna 
czył godzimy treningu, tj. między 1 a 3 po poł. i 
od 7.30 wieczór. Ponadto Zarząd uprosił człon-| 
ków swoich p. J. Łapińskiego, R. Kikiewicza i W.. 
Kuchara, by udzielali wskazówek i przepisów 
sztucznej jazdy zgłaszającym się a chętnym mi- 
łośnikom sportit łyżwiarskiego. 

Równocześnie L. T. Łyż. podaie do wiadomo 
ści, że organizuje kilka drużyn hockeyowych i za 
prasza łyżwiarzy, Panie I Panów, posiadających 
zupełne opanowanie lodu, do wpisywania się na. 
zespół drużyn. | 


Na srebrnym etr 


Król Pzryża. 


Dramet w 5 ak'ach, Bruno Kaster w roli 
głó nej. Teatr świetlny .An'lio'" Cześć IL 
Film z wypeżyczalni „Excelsior“ we Lwowie. 


Lwów, 14. grudnia. 


Maurycy d` P'a'nard tryumfuie jest u szczy- 
tu pragnizń. Narze. zona j g» ks. Bogdanow, to 
jedna z n'j ogatszych ko iet, drzwi arystokra- 
tycznych domów są dla niego otw rte. 

W całym Far żu, rozlep one 'ma wszystkich 
w'docznych m ejsc ch listy gończe z» Andrze- 
łem Lifon, gromadzą mnóstwo ludzi — wysoka 
nagroda zachęca do uęcia zkrodniarza. 

Policja robi poszukiwania, wspólnicy po- 
czynają mieć obawę. 

Jcd nz nich Henryk Br ndes chcąc ostrzedz 
rzekomego» markiza, uda e się do „Pawilonu róż” 
dokąd Maurycy Plain:rd, z narzeczoną swoją 
ks. Logdanow, codzen przybywają na śniadania. 
Tam zbliża się dò stołu markiza rzuca niedo" 
Qalony p ile os na ziemiż, a sam pod pozorem 
mapa enia Świ Żego, porozumiewa się ze swoim 


„QAZETA WIECZORNA? | 
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Zgłoszenia przytmuje sę w Sekretaryacie Za straty ponoszą oczywiście 


rządu, ul. Pełczyńska 57 


Bankructwo Ffälzischa Bank. 


Manipulacye monachijskiego referenta 
dziana dewizowego. — Gra na baissę. — 
Zobowiązania pokryte, — Kapitał akcyj- 
ny i rezerwowy utracony. — Pomoc Ban- 
ku Niemieckiego i Reńskiego Kredytowe 
go. — Objęcie Interesów. — Wierzyciele 
będą zaspokojeni. — Straty poniosą ak- 
cyonaryusze. — Wrażenie w berlińskich 
kołach bankowych. 


Berlin, 11. grudnia, 


Przed kilku dniami wpadła dyrekcya filii 
„Pfilzische Bank in Ludwigshafen“ w Mona- 
chium na olbrzymie nadużycia, jakich dopu- 
Ścił się monachijski reterent działu dewizowe- 
go. Mianowicie wskutek gry na baissę na wła- 
sną rękę, naraził bank na stratę przeszło 340 
milionów marek. Zobowiązania zostały już 
pokryte. Wskutek tego jednak, iż użyto na 
ten cel kapitału akcvjnego, jako też rezerwo- 
wego, istnienie „Pfdlzische Bank“, jako insty- 
tucyi samoistnej, jest niemożliwe. 

Pomoc swą ofiarowały „Rheinische Cre- 
ditbank* i „Deutsche Bank", dzięki którym 


klienci „Pfźlzische Bank“ żadnych strat nie 
poniosą. lstnieje plan, by filie wspomnianego 


banku w Palatynacie objęte zostały przez 
Reński Bank Kredytowy, podczas gdy intere- 
sy we Frankfurcie nad Menem i po prawej 
stronie Renu przejdą na filie Banku Niemiec- 
kiego. W związku z tem, Reński B. Kredyto- 
wy, który podwyższył niedawno kapitał na 60 
milionów, podwyższy go obecnie na 120 mi- 
lionów drogą emisyi nowych akeyi, 


akcyonary USZ8 
danego banku, ponieważ kapital akcyjny I re- 
zerwowy zostal stracony. Natormiast Bank 
Niemiecki nie wątpi w to, B wszyscy wierzy- 
ciele zostaną zaspokojeni. W związku z tem 
obejmuje Reński Bank Kredytowy —- łak już 
wspomnieliśmy — filie w Palatynacie, podczas 
gdy. Bank Niemiecki obejmuje interesy fili w 


Frankfurcie, Monachiiin, Norymberdze, Augs- 


burgu, Bambergu, Fürth i Bad Tölz 

"W berlińskich kołach bankowych wywo., 
łał ten wypadek ogromne wrażenie. Na gicl- 
dzie berlińskiej oceniają sytuacyę dość spo- 
kojnie, ponieważ za zapłatę zobowiązań gwa- 
rantuje Bank Niemiecki. Mimo to jednak stra- 
ty wspomnianego banku nie pozostaną bez 
wpływu, Obawiają się mianowicie ogólnie, iż 
nastąpi pewne zacieśnienie handlu dewizowe- 
go, ponieważ z natury rzeczy banki będą z 
jeszcze większą ostrożnością odnosiły się do 
podobnych interesów. Panuje tu przekonanie, 
że monachijskie straty wynikły po największej 
części z tego, iż zawierano interesy termino- 
we. Z bardzo małymi wyjątkami odmawiają 
berlińskie firmy jakichkolwiek Interesów na 
kredyt. przy których ryzyko jest znacznie 
większe, niż przy kasowych. 

Upadek „Piilzische Bank“ jest tylko jed- 
nem ogniwem w łańcuchu strat, jakie ponio- 
sło szereg instytucyi skutkiem handlu dewizo- 
wego. Straty spowodowane zostały niemal 
wę wszystkich wypadkach nielojalnem postę- 
powaniem niektórych urzędników danych In- 


stytucył. A 
(r. 


Znowu krach bankowy 
w Nsmczsch. 


które 0-| 


bejmie Bank Niemiecki. Bankructwo, w jakie | Og'oszenie niewypłacalności, — Przeszło 120 
popadł „Pfalzische Bank“, dotyka o tyle Reń-!m |jonów marek strat. —- Powsdem interesa 


ski Bank Kredytowy, że posiada on za 5 mi- 

lionów marek akcyi tegoż banku. 
Według opinii Banku Niemieckiego, 

tuacya przedstawia się w następujący 


sy- 
Spo- 


— Przygnębienie w koiach finan- 
zowych i na gieldzie. 

Berlin, 11. grudnia. 
(r) Jak donoszn z Berlina Ogólny Zwią- 


dewizowe. 


sób: Straty, według dotychczasowego obli-|zek B nków Tow. Akc. w lttsseldortie zawiesił 


czenia, 
i jak sie zdaje, do ypełnej cyiry 350 milionów 
nie dojdą. Jest prawdziwą zagadką, w jaki 


sposób jeden urzędnik mógł zaangażować się 
na sumy tak staione, Widocznie centrala ban- 
ku w Ludwigshafen miała do urzędnika w Mo- 
nachium — nazwiskiem Rómer — wprost śle- 


jpe zaufanie. Ten zaś użył go w ten sposób, iż 


rozpoczął grę na baissę i to nie tylko w dola- 
rach, lecz funtach szterlingach, guldenach ho- 
lenderskich, lirach, frankach szwajcarskich o- 
raz francuskich. W interesa te wciągnięte zo- 
stały przeważnie banki zagraniczne. Główne 


HUI TI "+4, 


dowej schadzkę. Komisarz po:sicji, który sę 0 
tem dowiedział, utaje się tam także ze swoimi 
ludźmi a zauważywszy Stojące puste auto, no- 
tuje jego numer. 

W nocy spoty eją się wsnpóln'cy na ozna- 
czonem mie'scu, gdzie Brandes wręcza papiery 
Andrzejowi. Wychodząc z altanki, spos rzegaj : po- 
l cję, Andrzej dopada swego auta i ucieka, Henryk 
po ciężkiej walce dostaje się w ręce ;olicji. 

Zaczyn się sza ony pościg — w casi 
największego pędu, Andrzej wyskakuje z auta 
ucieka, przyt m „ubi swoje papiery — res-tę 
nocy, aby sobie stworzyć alibi, spędza w pałacu 
księ nej. 

Na drugi dzień zjawa się u niego policja 
n> której żądanie, wydaje papiery 'rugiego swe- 
go vsp lnika, Freda Sucharda, jako papiery 
swego szofera. 

Wątek śledztwa stracony — aby go nawią- 
zać na nowo, policja wzywa na przesłuchanie 
panią Grignon, właścicielkę podmieiskiej szyn 
owni, w której się współnicy zbierają, tam do- 
wi duje się cna, że Andrzej wydał w ręce po- 
liji Freda, o czem po powrocie do domu, na 
tychmiast go zawiadamia. 

Dzeń ślubu markiza się zbliża — goście 
zjeżdżają się na wielką uroczystość. Ks. Bogd - 


wspólnikiem — naznaczają sobie w alei ogro-|now w s.roju panny młodej, oczekuje narzeczo- 


sięgają przeszło 300 milionów marek onegdaj wypłaty. 


ride (Od — wia 


irzy założeniu banku brał 
cz'rny uzia! sekr tarz w ministerstwie skarbu 


|Rzes*y, Mósl-. Szkontrum poszczesólnych kont 


wykazało straty sięgające ponad 120 miljonów 
marek. Powstały one z powodu interesów dewis 
zowych, któ e zawiodły. 

W związku z tem bankructwem zapanowało 
w kołach gisłdowych i bankowych szalone przy» 


Jgrębiecie. Kurs dolara spadł na 185, ob ót efe- 
rktami był barzo słaby. Banki i Ins ytucje ban- 


kowe nie otrzymały :adnych zleceń zakupna. 
Liczyć się należy ze słabą tendencją na gleidzie 
przez dni najbliższe. 


c ma == a taiant gait aiL 
nego, który z więz nrą białych róż śpieszy, aby 
zostać mę em najbogetszej kcb.ety, a może roz- 
począć nowe uczciwe życie. 

A e przeszłość staje przed 
się zbliża. 
Jakiś niedorostek od 'aje mu list, w którym 
Fred wzywa go, aby nat, chmizst zjaw ł się w al- 
anie w parku, bo tu idzie o śmerć, lub życie. 
Andrzej podąża na schadzkę po wymianie oste 
ry h słów, uwalna się od ratarczywości sw: go 
byłzgo wspólnika i z wielkim pośpiechen bie- 
raw do pałacu, aby się udać na ślub do ko» 
$_ioła. 


Na stonniach schodów, gły markiz Maue 
rycy de P ainard schod:i z księ'ną, aby zająć 
mie sce w czekającej na nich karecie, dopada 
go Fred i celnym Ssirzałem kładzie go trupem 
na misjscu. i 

Oto opowieść o niezwykłym zbrodnisrzu, 
k'órega chęć bogactw i "użycia, doprowadziła 
przedwcześnie tam skąd nikt nie wraca. Szukał 
„leniędzy, rozkoszy i milośzi za ws elką ceną, 
bo nieraz za cerę Cczyiegoś Srczęścia i życia. 
Postać tę nii zwykłą, odiaje z wielsim talentem 
Bruno Kastrer. ktory w drugiej c ęści „Króla 
Paryża”, okazuje się na ekranie „Apolla“, Część 
druga tego d:amaiu, cbfituja równ eż w bardzo 
cickawe epizedy i buzi wielkie zaisteresowanię, 


nim, Nemezis 


Sir. è osb l „QAZETA WIECZORNA‘ í Nr. 6175 


1 FEZ 30 Be] > M ELED OR SĘ 1 BEA X YCIA RUNE RADZE Z 
RAURA | WYCHOWANIE cd FA Hor F „A syg rr 
= siak AE EM T E, TR (2 Ś SS 62 ki A N Fa Ku a) g y e 
Która z paå auuczyciołea zechziaiaby dwa boy! ty” a u r j:; . dry sd ŻE 
meśniu dojeż .Ż1e nx prowineyą, ay  2czelić tm, FABRYRA BECZER k: Ma i 
je szył muzyłd kikunastu panienkom. Mieszkanie, wikt, | E Włedeń IV. Viktorgasse 16, Tel 3579, — Adres s; BLA ERA BIBŁÓW 5 DZIECI WY- A 
"pownione, i EEĘ konieczne. Z„ioszenia pod p w ciag Adiersehn, Włedzń, > RAAL GU NZELESSSZYŁAH MATURA ni 


| KACH I OSTATNI) KREACYI isu 8 
sza KRAJBGA TABRTAA KAPÓLBDZI § 


RUŻGODTA AEBUWESTA 


LWÓW, Balsnswa 3. (wi. gzach faks.) | 


SPRZEDAŻ KURTOWNA | DETARLICZNAŁ: k 


n TCA 
ES 


a d Adm. „Giz, W ecz.“ 4135 |p4 
R i IJ ES E O AśŻa JE E 


Pevz-fe' je sią watyskmiast ma prowinycę na: tezyciel i, | $ 
lagedega uspożobiania do zsjącia sią ll-:otnią dzi-- |Ą] zakupse i sprzedaź, baryłki żelazne, beczki na 
wazynką, kęnicezny jązyk francuski, muzyża oraz u- |gl wine, piwo, likier, oleje mineralne, tłaszczs, hk. 
miejztaeść przygotowania do trzeciej ludewej, Wikt jk farby, skłudawe itp. 15 
aaokRy pekój, wyma „radzenie wadlo umewy. gri A 
wia pod „Lapo ʻua’ de Adm. „Gaz. Wiacz. 194 3 P 


i ~ POSEDY I PRACE Ę 


Poszukujemy buchait ra do założenia i prowadzenia 
ksiąy handlowych, Zajęeie 2 do 3 godzin dziennie. 
Roeflektujemy ty ko na siłą pierwszorzędną. Przedaię- 
biorstwo techniczn -handicwe, inż. Ź. Stankiewicz i 
Ska, Lwów, Żulińskiego 7. 8% 


RAID TORTY 


TS 


Sar 16 do osl wania «uża za oU tysięcy oraz kareta 
w cenie 113 tysięcy de sprzydenia, ul. Żalinaki:g0 6. 


Ph ASY cgni trwało rónych 
w erkeśc posiada na skłae 
d ie fir"a Bracia Tok rze, 
Ńraków XXII, ul. Wielicka 7 
Telofin I. O za” 
mówiznia na bu.owę spe- 
ODNOWIC yalny.h sraf książkowych, 

„ak też s«arbes wykonuje 
PRZEDPŁATĘ! <ajprocyzyjni j. Usutocznia 


naprawy fachowo w fak m 


Paszukuje się na ychm 'ast niużącej do wszystkiego :a 
prowineyę do naczelnik: staryi. Dobre ob hoa enie, 
wikt i zapłata. Zgłoszenia pod „Dobra służąca” do 
Adm. „Gaz. Wiecz * 4 95 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


w YÓ szym cznie. 


"DG SPRZEDANIA TRO S A R 
I kocicł parowy Kornw la 
17 m3 pow. ogrzew. ciśnie-|uży wanych beczek dębo- 


nie roboe.e 7 atm. z kom=iwyci (winówsk) a poj mno- 


| 
ar aturą wraz zścien-jści ud 15) do 600 litrów — 


Rosagknjg: 2 pokoi i kuchni x *«oraf rt:m w dziel- 
nicy V ub 
eklep.  * 


VI. Wiadomość: Kafka, Krakowska WE 


(KUFKC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA F 


ną jesyna parową e silejogólna pojemność około 3500 
8—10 HP. e:ły komplet z a-lltrów za 600.090 M:p. do 
tny do yk «u. Cena 60 00 .|s rzedan n. /głoszenia Za- 
Mx. Zgłosze ia 4a -lady Frze e ły AE; wys owe B erza- 
mysłowe Bierzanów, Śr. A.nów. Śp. A. w Bierzanowie 
4170 4172 


‘Kio chce sią przekonać e wiele tanej się kupuje ki: 
bły na węgiel, wiadra, baniaki, balie, tylko solidnie 
wykonano n firmy St Cwenarski, Lwów, ulica A‘ a- 
demicka |. 21. 873 


(Szatkę na książki kupią. Zgioszenia z podaniem cony 
do Adm. pod „Szafka', 873 


NI RAT, BAL CZU 


Wina, wódki, likiery, szampan” itp. w komls po 
conach hnartownych poleca skład w ódale 


Franciszka MOSZKOWICZA 


Kolłątia 2. 638 


CHODNIKI, GERATY, Li- 
ih TAFLI NOLEUM, KAPY, MATE- 
RACE, KOŁDRY, MEBLE 


tapie Towarz, Matery2 M po 7, moii 
pin SA WEISS, Lwów, Sobisiiuzgo Z. 


| |cenvo 40% zn ża Ceny 9 TO za saal] 
| Maszyny i AGF 


częś.i s .ład wa, izy, oliwy, poleca 


LEONARD WANKE 
mechanik, UL. K2AKOW SKA 16. 


Wzorowy war:tat reneracyjny. — 
ASEE BRERA | 


w Bierzanowic. 


a 65218374 


Konkurs, 

Szefastwe |Intemdantury Okregu Korpusu 
Nr. X. w Przemyślu :glasza, konkurs na dosta- 
wę pie zat k Maug iko dych i metalowych na 
rrzeciąg -ch miesięcy dla Korpusu Nr. X. w 
Przemyślu. Ofety w zsmknię ych kopertach na- 
leżycie ostempl wans należy składać w Sze- 
fostwie Intendantury O, K. Nr. X. do dnia 12. gru- 
dnia 192] r 4189 


«|mo wydzierżawienia 
MOWY ma yrn motorowy 


3 2 waleach, 2 kanieni ch, | prośniazu z gospodar- 
stwem roinam. Wiadomość Mi hał Fiesner, Zadwórze, 
lub r jeit lan lub r jest Man ela, Tarnopol. „A 


Pierwszorzędne metalowe ŻARÓWKI ELAKTNYCZNI 
(oszezędnościowa) we wszystkich typach. — Zastępstwo 
i stale zaopatmony siład Hanry> Dortheimer, Biuro 
techniczne i clektrotechniozno Kraków, św. Tomasza 3. 


3321» 


Koszel nrządząń myństich 


jak walkom 'kasprów, k amienl, guy zwajcarskiej itp. 
dostarcza AAE E Firma 


Rice, S: UE i Fri MAZ 


Lwów, E OSC lia. 


w ióżnych wyrnlarach craz 


TOREBKI APTECZME 


1 P+PI R DOP KOWĄN A 


(najlepszy gatunek i najlepsze wykonanie) 
po eca (+91) 3989 


M. Shin” -affar, a a wiw pair 


DIEM òw- Podein u. i wowska da 


Węgiel dąbrowski 


Go nat;ch niastowei dost'wy wagcnowej przez 
Biuro węglowe Jana Mik szewskiego, Lwów 
ul. Kilińskiego 1. 754 


10569 


Hallo! = Tanion| 


Kio z PP, życzy sobie na święta c.«gancko i tanio 
ubrać sią, nioch zaraz poé’ ieszy co znane! firmy kra- 
wieckiej i gotowy h ubrań męskich 41 


S. WEISS u:. * WEISS ul SyKstuska 1. 6. 


; SPIRYTUSOWY, srozowy Pi 
O MAŁYNOWANIA, Pala |; 

Fabryca ostu Ý 
GERSTENFELDA i 


zawiadamiam 


P. T. Publiczność, ża z d iem 12. b. m. 
gruntownem o.mowieniu lokalu, Pokój do Śnia- 
duń i Mleczarnia przy ul. Czarneckiego l. 4 zo- 
staną ponownie otwarte. 
Z póważan em 


847 F' = SCNWEVLAER 


KOWALSKINA od bólu „głowy migreny, GRA- 
17 | NASLICA od kaszlu SUDDORYN od potu, KLA- 
WEIL od odcisków, PIGUŁKI SIŁOTWUR- 
ZE przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 
Labor. Farmac. 


| Apt. KOWALSKI, Warszawą, 


11M: dowa 1. I. 
Żądać w w eptek Lai składach e 


m. Po sia ro |. 


w DOBRYM STANIE 


używana Egalisior |tekarnia 5 m. długości, 4) em. wy- 
sgokośńci w szpicach de enrzedanin. 


BRACIA GROEDEL 


DEMNIA WYŻNA A powiat SKOLE, 4193 


TOREBKI damskie 


manicure, porie toki na akta, torby i walizki do po- 
ży, na Gwiazdkę R 


pE PFA, Dir VAW yay 11. 


Nakiadom „Spółki akcyjcoi wydawniczet". b Redaktor naczelny JERZY KONARSKA k 
Drukiem Spółki druk. Prass“ ul. Sokoła 4. Odzaw..redaktor: MABYŁY MACED, 


O HURTOWZA SPRZEDAŻ po cenach aneii 
GARNKÓW POLEWANYCH, 
PIECÓW I KUCHNI GUSOWYCH 


Bom handlowy HERMAN MEYER 


LOCI ch riażk LWYOWYSIZI 
se) Tel 4395. «ji. Paźćsk%Ra 11. 


(Front BiSiEGGU WE 


